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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\t soboty z dodatł<ami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. „ 

•• Na stacjach kolejowych S kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odneszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. l06a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J J pół kop. za wyr;J.z. Każde ogłoszenie najmniej 

lO wyrazów. 

"antor własny: Warszawa, Marszałkowska 81a m 16. Tel. Hl8-65. filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny· :i Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 

TEATR P O L S KI Dziś 

Cegielniana Nr;, 63. „Dudek" Jutro 

wiecz. 

Opera i operetka -Łódzka Dziś 

Konstantynowska 16. 

Jutro 

wieczorem ,,Cnotliwa Zuzanna" 
TEATR WIELKI, Konstantynowska 16. W 'poniedzinłek, dnia 27 października r. b., o godz. 8 i p6l 

Jnduny . ł1ng[·nrf ;:;;T~o;j~:j0:;~~~i~np0;~~!:: W · W tJUJ nu ~ ktorat0m orkiestry • • ND EJE 
Program zawiera między innemi: szereg ros. pieśni ludowych, Kołysankę T»niejewa, „ W 

Bilety do nnbyda w składzie instrumentów muzyczn) eh Friedberga i K)ca, Piutrko·A·ska 90, 
cerkwi• - Czajkowskiego, M ·DUl:lt Paderewskiego. 

Szczegóły w programach i afiszacb. 

Konstontvnowskn 
ff9 16. lhn ururll' K!ł~~,h1·m~ nenv de Carry M·1~ Ju~na ~~l:e ~: ::::;:~;~ti::.:na~kscentr, li~ U ~ U U~ll U et Taylor Verra Vely - iuLc~ttacjonalnR h-znak om ici \\ykc- ryczna śpiewaczkn.. Janko•.vska -

Dyrekcja M. Portało. 
Niezrównani welo- znakomity japoński nawcy argeiityi'isk. akt elastyczny. polska śpiew. liryczna. Lili - ro-, · , · · ,. ·. T u syj~ka subretka. Palkawska - •. subr. cypedysci. czarodziej. t ... nca „ ango • i wiele innych ~~rakc11. Ol dnh 16 pażdz'erntka zupełna zmiana programu. 

NOWE DEBIUTY. 20 nowych atrakcji. Uwaga= Po skończonem przedst~iwieniu <;l,;ielkie Divertissement Kabaretowa. 
Dyrektor art. W. Łętowski. Ze wspótudzinłem wszystkich artystów. Szci::egóły w programach. 

C·· •ru•maw 111~b..--~-------------:z·------------------U......,,;g::,;;3iilil&5!ii ___ _ .i&.-aa&af . ~o w krótkim czasie ta k "nk a:\~ s z trupą pierwszorzędnych arty1st2ó\\5
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i artystek n::i czele 

Ta~=wy Rynek. ;;;;O~iltal~k!;~; '9 yr Ił~ u an .... ~n:~~f !i~F~i osób. ~ 
Przy cyrku wzorowa stnjnia róznych ras koni i wielu innych zwierząt. Wlasna orkiestra. 

O dniu otwarcia będą osobne zawiadomienia. DYREKCJA. 

Dr. Med. • O M d FOKSZANSKI Alęksa.nderMa.rgohs r. Za~a~zka H• a9. Te1. 21-61. 

Chor~~~
0

iołądk;
1

· tl,f Szek. C~o.~~~J p~~!~~~~1~1~~,E. 
Przy:muje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. Przyjmuje cl)dziennie od 5-7 po pot 1900-10 

poprzedzające ją. zmagania się dzie- Odpowiedź jasna i prosta: szpi
wczęcia z przeciwnościami bytu, z tal spełnił swoją rolę, lekarze wywil1· 
nałogami, zapewne,-z otoczeniem, zali się ze swego zadania, oddc.jąc 
ze sobą nnwet... wzamlan chorej, fizycznie uzdrowio· 

Dwa razy wychodziła ze szpi- ną. dziewczynę-społeczeństwu. 
tala - wyrwana ze szponów śmierci Tam jednak, gdzie posłannii.':two 
- - -· , kompetencja lekarzy się kończy,-

a wtrącona z powrotem w cięż- tam nowe zaczynają się obowi;-1zki 

I Med·-OENTYSTA *1 ~cr-c~- COSK0~~~1EROSY kie łańcuchy życia, skaza.na z góry społeczeństwa, nowe po~stają zad:.-

M. RIESNIK-EPSTEIN ~0· ~~~~~~~~ P. na przegraną w okrutnej walce o nia: uzupełnienia rozpoczętej znled-
~ egzyste1~cję... wie akcji ratunkowej, filantropijnej. 

I 
powrócila z zagranic.\ i mieszka obec-

1 
~ ~ Nie chciała, czy nie mogła żyć. Do tej właśnie sprawy zmio-

ni-e na ulicy DZIELNEJ M 14 ...; ~ Postanowiła przeto umrzeć! Nie u- rzam,-do kwestji tych zadań i obo-
(dom Urysona). 

1138
- 50 ~ .~ marła jednak-oto po rar, trzeci le· wiązków społeczeństwa wobec "'·szy-

A 'd A ag 
0 

żyw szpitalu, szamoc;~ą.c się między by· stkich tych, którzy postanowili roz-

~d ~mieni-· do iJ[ia. 
-:-

I. 
Zwiedziłem przed kilku tygod· 

niami szpital Poznańskich i w jed
nej z E<al ujrzałem Ieżacą na łóżku 
młodą dziewczynę, w wieku zaled
wie lat 18-19-tu. Była nawpół nie
przytomna, owł?dnięta żarem gorą
czki. Była wychuazona, wybladła, 
wynędzniała. Chora dusza - w mar· 
nem, chorem ciele. 

Pytającym wzrokiem wskaza
łem przewodnikowi mojemu na 
dziewczQ, z której duch zdawał się 
się już ulatywać ... 

- To biedaczka! Samobójczyni! 
Już trzeci raz truje się, trzeci raz 
znajduje się u nas na kuracji ... Dwa 
razy udało się lekarzom wyrwać j!l 
ze szponów zagłady. Czy i trzeci 
raz i;ię to uda,-wątpić należy. Patrz 
pan, walczy teraz-między życiem 
a śmiercią. .. : 

Walczy! Istotnie - ciężka to 
walka, lecz jak ci~żkiemi musiały być 

tem a niebytem: nie umi~1ła-um- brat wziąć z życiem i szukają zba· 
rzeć, jak i Żyć nio umiała. wienia w zamachu samobójczym,·-

Możnaby zapytać: w jnkim celu którym jednak nie pozVfoliliśmy um
na jej drodze do śmierci staje szpi· rzeć, narzucając ·im naszą wolę, na
tal, stnją lekarze, staje wied1a lecz- sze pojęcia o konieczności życia, na
nicza,-skoro przywracając jej życie, sz8 uczucie potrzeby ratowania de
a ją 7-yciu oddając, - nie są zdolni natów.„ 
tego t.ryurnfu na11ki i mihści bliź- Głos sumienia nakazuje mi wy
niego, opromienić skutecznością, u- stąpić z protestem przeciwko takie
trwalić i umocnić ogniwem, łączą- mu porządkowi rzeczy, przeciwko 
cem czlo,vieka z jego życiem w i.y- naszej połowiczności, stosowanej wo
wą, zgodną, harmonijną całość? bee tych, którzy skapitulowali, do-

W jakim to celu? po co? dla browoln.ie :.~s~1wając się nam z drogi 
kogo? jakim prawem? - zapytałem życia. 
wreszcie! O, bo tak jest istotuie! Każdy zgon. 
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-każde zerscte ze świata najbied
niejszej, najnieszczęśliwszej nawet 
jednostki, jest zawsze uprzątnięciem 
dla kogokolwiek innego, pierwszego 
bodaj z brzegu, rniejsca,-jest zej
ście:n komukolwiek z drogi, jest 
rezygnacją z własnych szans, wido
ków i nadziei-na rzecz innych lu
dzi, szczęśliwszych, silniejszych, lub 
może tylko wytrwalszych w codzien
nej walce o byt, o ziemskie do
bro .•. 

Bezwzględną, brutalną jest w 
czasach obecnych ludność w tej wal
ce; co chwile wytrącany z równo
wagi, wyrzucamy za burt~ życia -
naszych bliźnich, dając wzamian nie· 
ograniczoną. wprawdzie możność„. 

leczenia się w szpita1ach dobroczyn
nych, gdy fatalny los prześladuje o
fiarę aż poza. granice cierpliwie zno
szonych męczarni' życia, - w imię 
zachęty... do życia - czy też do.„ 
nowego zamachu samobójczego? 

Bolesna, dla sumienia niezno
śna ir0nja, kryje się w tym porząd
ku rzeczy! 

Zgła.szam protest z tego powo
du! Apeluję przeto do pokrewnych 
uczuć czytelników naszych i wno
szę inicjalyw·ę podjęcia jakiejś akcji 
społecznej, która na celu miałaby 
t1zup0łnicnie filantropji szpitalnej dla 
uratowany h denatów, wy„była ją 
tej r olowiczności, którn tę dobro
czvnność czyni tak bardzo p1oble
rn~1tyczną! 

\V} ciąg11ij my dloń pomocną, dłoń 
bratnią, przyjacielską, do wszystkich 
tych, których wiedza lekarska i po
moc szpitalna utrzymała przy ży
ciu, alo do stworzenia warunków. 
urn 01liwinjących dalszą, lecz lepszą 
egzystc· ncję zro'l.paczonych, nie po
si1da środków, ani sposobów. 

Stwórzmy te warunki, zbudujmy 
podwalinę nowego życia dla tych, 
nieszczęsnych współbraci naszych, nie
raz zapewne lepszych od nas i go
dniejszych lepszego losu. Pogódźmy 
ich z życiem, z koniecznością walki, 
-z nami,-z nami, którzy ponosimy 
tak wielką część odpowiedzialności 
za zniechęcenie ich do życia, za obrzy
dzenie im świata. 

W imię altruizmu naturalnego,
w imię-dodać muszę: przepełniającej 

11) Przedruk wzbroniony. 

PA WEL DERYNG. 

Szlakiem 

~anotOw · „m~[ilłelr. 
Powieść współczesna. 

W milczeniu zasiedli wszyscy do wie· 
tzerzy. Gospodarz domu Chmielnik, ja.ko 
gość, starał się urozmaicić kolację poga· 
wędką, usiłował narzucić rodzinie Sztolców 
jakikolwiek temat, opowiadając niewinne 
plotki o sąsiadach, o slróżu i rządcy domu 
-lecz Sztolców przygniatało jakieś zmart· 
wienie, któ1:e odbinało. chęć od rozmowy. 

Tak biegł czas, mmuta za minutą. 
Tymczasem Edward Dłużewski wraz 

ze swymi towarzyszami wiedli ożywioulł 
dysku~ję. 

Edward mówił: 
- Proszę was, nie podniecajcie się' 

Cho.d~i mi tylko o to, by nastraszyć B1·on~ 
ka 1 Jego starych tak, ażeby on zwiał i 
przez dni kilka nie pokazywal się na Ba
łutach. Stoi mi on na przeszkodzie ale 
nie j~st ~a.k niebezpiecznym ani groinym 
przecnvn1k1em, by go trzeba było usuwać 
zupełnie. , Czy w_y mnie rozumiecie? Tylko 
nastraszyc! Takiego pietra wpędzić im 
w~zystkim w szpik .i. kości, by bez na my· 
ał~, uez sl~aty chwili czasu sami gdziekol· 
wiek ukryli Bronka. To mi wystarcay, 
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nas pięknej radości życia, promotorki 
wszelkiego czynu szlachetnego! 

Rzucam myśl, nie· wątpiąc, że lu
źne słowa tej odezwy poruszą sumie· 
nie czytającego ogółu, wzbudzą żywe 
echo śród ludzi gotowych do dzieła. 

Posiadamy żłobki dla niemowląt, 
posiadamy przytułki dla podrzutków, 
wspieramy wstydzących się żebrać,
stwórzmy instytucję, któraby pomoc 
czynną niosła tym dorosłym, od 
śmierci do życia przywróconym, jak
by nowonarodzonym, jak małe dzieci 
bezradnym i bezsilnym, - na duchu 
podupadłym, wstydzącym się żyć, jak
by samo życie było jałmużną, - lu
dziom, wskutek warunków, rzadziej 
od nich samych, częściej od nas 
wszystkich zależnych,-w bankructwo 
życiowe wtrąconym! 

Podajmy dłoń tym, idącym od 
śmierci-do życia! 

Niechaj danem im będzie, jako 
i nam jest dane, cieszyć się i rado
wać z życia, bez myśli o nienaturalnej, 
przymusowej śmierci. 

Czytelnicy! wsłuchajcie się w głos 
waszego sumienia,-ten głos, jak mnie 
-wiara w was,-nie zawiedzie was! 

Niech żyje sumienie społeczne, 
niewyczerpane źródło najsilniejszych 
pobudek, do czynów szlachetnych wio
dącyc!J nieomylnie! 

Niech żyje życie! jego instynkt w 
nas i prawo nasze! 

Niech żyją współbracia nasi, przez 
łoże rozpaczy i boleści, od śmierci do 
życia idący! 

(O. c. n.) 
Henryk Fr. 

tatwy a !wietY obowiąiek. 

Niezmiernie ważną kweetj~ poruszył 
znakomity histo:·yk, profernr uniwersytet1 
lwowskiego, p. Oskar BC\lzer w .słowie 
Polskiem". Dwa jego nrtyłrnły dadl!!l! eię 
strnścić w sposób następujący: każdy polak 
posiadający cokolwiek, powinien spisywać 
testament; w każdym testamencie należy 
jakąś sumę lub sumkę przernaczyć na ce· 
le ogólne, siio łeczne, narodowe. 

Cele te istnieją jako potl'zeb!\ ni· od
zowna dla dźwigania S\ł nao;ych. dla wtl'Zy• 
mania kultury na poziomie należytym. 

Nil.:t nas nie przymusza do płacenia 
podatków na te cele i nikt o po•raeba ih 
tych za nas nie pOITI\ śli. Ofl •TY w testa-

a eaa2e UW*W'i&i g egepe 

- Ale jak to ucrynić? - zapytał je
den z kamratów Edka. 

- Powiemy, że partja oddaje go pod 
s~d. 

- Jakaż partja~ - jaki sąd? i za co? 

- Jaka partia? Wszak mamy gorące 
czasy, ciągle nowe powstają partje, nowe 
frakcje i bandy. Powiemy, że to no'"a, 
najnowsza partja - partja zapaleńców, za. 
przedan.} eh ideałom, oddanych im z poś
więceniem. Program? przecZj'Ścić powie
trze! odświeżyć umysły, otrząrwąć się z 
powszedności, zburzyć przesądy, stworzyć 
nowe pojęcia o życiu i celach ludzkośl!i, 
zwalczać słabość w duchu ludzkim, pozbyć 
się sentymentów, które paraliżu1ą wolę i 
energię naszą-iść przebojem, pardonu ni· 
komu nie dawać, względów żadnych nie 
mieć, niczego się nie bnć.„ 

Edward uniósł się już zadaleko. Czul, 
iż staje się śmiesznym i że fałszywie 
brzmieć muszą jego słowa jako zbyt wolna. 
i śmiała improwizacja naprędce. 

- Dawno już marzyłem o podobnej 
partji. Jest ona istotnie nam potrzebną i 
wcześniej czy później powBtanie. Brak 
tylko więcej ludzi takich, jak ja.„ Niech 
więc to, co powiedziałem, będzie na razie 
komedją, ale poważną - niech będzie żar· 
tern, ale strasznym i silnym, jak na nas 
przystało. Tak! nasze żarty muszą posia· 
dać więcej zgrozy, niż najtwardsza i naj
powainiejsza rzeczywistość burtujów i pół
burżujów! 

-· Bardzo pięknie! ale własnie ci 
będą pierwsi, którzy powiedzą, że to war
jacka. partja, że to 11ic dobrego nikomu nie 
przyniesie, bo wszystkie dobre partje już 

informacje. 
Przedłużenie służby w wojsku. 

mentach są najłatwiejsze do płacenia. Nikt· 
by prawie ciężaru ich nie poczuł, a dały· 
by miljony na sprawy najbnrdtiej żywotne 
i palące. 

I takie to łatwe. Trzeba tylko pa· PETERSBURG. Pet. Aj. 'J.1e1. 
miętać, że jest się obvw::itelem, ' ż"' )pa- donosi: T.1i11isterjum wojny zt1.mier:r.a 
da~ąc.e .tego. tytułu obowiązki spełn ać na· w n:i1 oli*szej przys.lłości wnieść do 
lezy tm.m1enme.. . . instytuc1i prawodawczych projekt. 

Nie chodzi o zap1sywame fortun ca· · dł · · t · · 
łych. Dawajmy cokolwiek, ale dawajmy . pra:va prz~ uz~ma. ermmu słuz?y 
wszyscy i ciągle. WOJskowe1 dla zolmerzy o trzy mto-

siące, t. j. od dnia 14-go stycznia 

Co widział Inspektor 
Uolejo(l)q? 

DAbo:l)wany przez ministerjum komuni· 
kacji rll~ r"'wizii linji i służbv na kol, Nad
wiślani<~ ":b .u<1pektor kolei inż. Łomonosow 
ukońrr.ył swe czynności. 

Rewi~ja wykazała cał!\ masę [defektów. 
Na ·kilku stacjach inspektor musiał wycofać 
z drogi parowozy wskutek ich złego stanu. 

Nie pozbawiony humoru epizoci zaszedł 
na ~t. Pr;iymrrdy. W rlniu pr?yjazdu in· 
spekton o~ylltość na stacji był1: wzorowa. 
Po wyjściu z wngonu inspektor zwrócił się 
do dyżurnego na Elti>cji ze słowami: „pobr ..• 
magazyny się palą". Otaczaj~cy nie zrozn· 
mieli słów inspektora, który tymczasem pa• 
trzył na zegarek. Wreszcie ktoś się zorjen· 
tował, że to próbrl i i.lupędzono po narzędzia 

ratu11kowe, które z trudem pnywleczono przed 
inspektora. 

Okazało się że w bsezkach niema W• 

pe)nie wody, a sikawki do tego stopnia za
drzewiałe, że nie BI\ zdatne do użytku. W 
wietv ciśnień równie* brakowało wody, pa• 
roWÓl!; ;;se, Uóry podjechał na pomoc wska• 
tek ze;)sUcia się wężów nie mógł rozwinąć 

akcji. Inspektor trzymając zegarek w ręku 
zwrócił się do otoczenia ze słowami: 1„ maga· 
zyny palą się już 27 minut, a wody nie 
widię". ' 

Odjeżdżając ze stacji Przymordy ill· 
spektor pra1rnąc nrr.Pko11ać eią czy .ołułba 
drogowa zna i rozumie sygnsły pociągowe, 

rozłrnz11ł umieśric\ je na pociągu nieprawidło· 
wo. Przejechał tak kilb dystansów, a nikt 
pociagn nie zatrzymał. Nares1cie na jednym 
przejeźrlzie pomyłkę w sygnałach z::1nważyła 
stró~łrn przejazdowa i zutrzymała pocillg, nie 
omieP.zkaw~7.y nagderać konduktorowi ;.a złe 
ich nastawieuid. Ins11ektor pochwalił ją za 
i-oztropność i polecił wypłacić jej miesięczne 
wynagrodzeni P1 mówiąc: „s.ckoda matko, że 
nie jesteście piśmienną, gdyż moglibyście 
nie jer:nego n11uczyć ewą zwierzchncść". 

Rezultatem rewizji było zdegradowanie 
nietylko niższych lecz i wyiszych funkojo
n11tjuszów kolej•iwych. Niektórym zaś z wyż· 
szych urzędu i ków inspektor poradził podać 
się do dymisji. 

H dBWRM aa 

dawno istnieją - naiwnie oponował drugi 
towarzysz Edka. 

- My idziemy przeciwko tym part
jom, które dawno istnieJąl Ty Ie z nich do
brego - zawołał niezbity z tr0pu twórca 
nowej partji-że są--i basta! Że się kłócą 
ciągle o to, która lepsza, a żadna nie wie, 
czego chce i czem niby od innych lepsza. 
My staniemy nad niemi i przeciwko nin ! 
Dla nas one tvle warte co i burżujskie i 
jakie by ni by.le intHl partje - nie partje ..• 
Wszystko to - bzdury, zawrncanie głowy, 
udepryw11nie ziemi na miej{)Cu, kręcenie 
się w kółko wciąż dookoła siebie, taniec 
mamutów, opętanie! .. , Czem fost ich życie? 
Harakiri-bez kropli krwi, bo dziury wier
cą w powietrzu, a krzyczą, jakbv do nieba 
otwory przebijali! Podzielili się na sto 
obozów, widzą zawsze tylko dwa: swój 
wlasny i resztę.„ 

Chcą, by jedua połowa ludzkości po· 
święcała się dla drugiej, ale nie wiedzą, 
kto do której z nich ma i powinien nale
żeć i dlaczego upatrzony kandydat mn Jub 
nie ma praw do tej lub owej połowy! Aż 
-śmiech bierze, patrząc na tę licytację -
na to ciągłe przetasowywanie kart w oby· 
dwóch taliach! 

My inaczej rzecz pojmujemy. Cała 
nas:r.a mądrvść sprowadza się do jedynej 
prawdy absolutnej, którl} uznajemy w całej 
nagości faktu. 

Człowiek żyje tylko dla siebie; każdy! 
Wyjątków przyroda nie zna. Każdy wyo· 
braża sobie, iż z chwilą jego śmierci świat 
istnieć przestanie! Jest t.o zdrowe wyobra· 
·:ienie, gdyż istotnie: jaką wartość może 
mieć dla mllie świat cały-bezemniel Jes· 
tern - i każdy jest dla siebie - jedynym 

do dnia 14-go kwietnia, w związku 
z zarządzeniami, przedsiębmnerni w 
państwach zachodnia - europejskich, 
jak również projekt powiększenia 
składu armji. Gwoli przejściu do no
wegq stanu rzeczy uznano za ko
niPczno na zasadzie prawa obowią
zującego pozosta w1enie w służbie 
czynnej żołnierzy, kończących służbę 
w r. b. aż do dnia 14-go stycznia 
1914 roku. 

z Cesarstwa. 
+ Zniknięcie redaktorów. Niedawn8 

uwięaieni zostali w Petersburgu redak\orzy 
pism robotniczych, Nikitio, Dmitrjew, Bocz· 
karow i Prochorow. Sęd?.ia śledciiy posta„ • 
nowit ich przesłuchać i odpowiednie w ez wa· 
nie przesłał do więzienia, gdzie zwykle sa
dz~ją redaktorów, Jakież 'jednak było zdu. 
mienie policji, gdy wsł.azanyoh redaktorów 
w więzieniu „ redakcyjnym• nie znaleziono. 
Zaalarmowano władzo i rozesłlino do wszyat· 
kich aresztów policyjnych i wi~ień aapyta
nie, czy nie znajdują się tam poszukiwani re• 
daktorzy. 

+ Możliwość rewizji gł()śttego procesu. 
W sobotę w Petersburgu ortbyło się poili&· 
d~nie dumsl.:i~j grupy pr!ley w sprawie za· • 
~ądania rewiz]i procesu po~łow socjalno-de
mokratycznych do 1rug'••i Dumy p1u\stwowej 
w wiązku z rew.,,la •jami o pcowokacyjnej 
działalności Saorniirnwówny. Wybrana ptzez 
grupę komisja prawna, której porue~no 

szczegółowe opraco'!'ranie tej kwestji, doma· 
gać się będiie re"' izj i c 1łeg' procesu. Prócz 
tego postanowiono wnieść interpelację ilagłtl 
o nielegalr;ej dzinlalnosci administracji, ko~ 

ny tającej z usług prowokacji dla wywolania 
procesu. 

Z Litwy i Rusi. 
O Brak rąk roboczych. Czytamy w 

.Kurjerze Litewskim": Jaż na Niosnę odcz11-
wało się dotkliwy brak wszelkiego rodzaju 
n;bot11ika, co się odbito poniekąd na miej· 
Akich robotach wodoriągowo-lrnualiaacyj flyl'h. 
Z chwilą zai rozpoczęcia robót, Z\viązaaych 
r; założeniem podziemnych kabli telc:fonicz· 
nych, oraz zaangażowania partji robotuików 

; h#i' ??i 

centralnym punktem ciężkośoi •...szechbytu 
i wszechświata, jest jego osią. dookoła 
której całość sie obraca, 

Instynkt ludzki potwierdza w kaźdym 
z nas tę świadomość, a to, że ludzie zwal
czają ją w sobie za pomocą sztucznie 
wszczepionych uczuć altruistyc~nych, jest 
asekuracją ~labych-koiztew silnych, cho
rych - kosztem zdrowych, niezdolnych do 
samodzielnego niezależnego ży cia-·kosztem 
tych, którzy mogliby panować nitpodziel· 
nie nad tamtymi. 

Uprzywilejowanie iłabizny, tandety 
ludzkiej, zwyrodniałego materjału-dopro
wadzilo do tego, że pół kuli ziemskiej po
krywają kolonje suchotnicze milionów ludzi, 
wegetujących marnie śród powo1anych i 
uprawnionych do pełni życia. 

Precz z krealurnmi, htóre są karyka· 
turami po$taci ludr.kicbl Nie ma dla nich 
już miejsca wobec przeludnienia ogólnego 
i potęgującej się walki konkurencyjnej jed
nakowo między ludami, wiajemnie sobie 
obcymi, jak i między rodzonymi brnćmi! 

Niechaj bezwzględną, lecz krótką bę· 
dzie walka uzdolnionych do życia jednos
tek z szarańczą degeneracji i wycieńczenia 
mózgowo-szpikowego! 

Cary balast ten jest niepotrzebny. 
Niechaj na całym świecie pozostanie bodaj 
jeden czło.wiek, ale za to używaj11cy pełni 
życia, ale za to szczęśli wył 

(d. c. n.). 
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do Grodu na budowt forteoy, naatl\pił po
pro1iu kry1ys. Z powoda braku rl\k robo· 

. ezyi:h roboty wodociągowo-kanalizacyjne nie· 
tylko się pl"Z&wJekajl\, lecz zachodzi lrnniecz
nośó ezę9eiowego ioh zawieszenia. Okolicz· 
nośó ta ll&111wa myśl o konieoznośoi sprowa
dzenia n& pnysałl\ wioon& robotników za. 
miejsoowyeb. 

Z :Królestwa. 
§ Pośłabna podróż do szpi• 

łala. W niedziel!} o godzinie 7 wieczorem 
młoda para, jadąca od ślubu z kościoła pa· 
rafjałnego w Sosnowcu, wywróciła się wraz 
z dorotką na bruk i pani młoda wybiła sobie 
8 zęby i rozdęła w dotkliwy sposób prawy 
rołio ek, z:;iś pan młoliy zwiclrnął sobie pra
wą rękę. Oboje udali się na 1.uraoję do szpi
tala. 

§ Nieprzyjęcie prośby o dy• 
misję. Na -podn.M pr~z Diekt6ryd1 u· 
rzęd11ików hłfłjowych ze st. S1>Snowieo 
prośby o uwoJ.nienie ich z dotyohozas zajmo
wanych stRnowisk, ziuzl\Eł kolei odpowiedział 
odmownie, motywując swoją rezolucję tern, 
że i tak dnje lri1' otic1awać brak urzędników 
kolejowycb. 

Z Warszawy. 
(:) Aresztowany merderca. 

:ł>rzed kilku tygodnialJli aa nłfoy Czerwonego 
l<n:yb w Warszawie został aa•tdowany Bo
aeeław Babisz. Jeden z za~eów Iwanowski 
.1oatał pochwy eony zaraz, dngi .-aś Ka.rol 
ttłilczarek zdąż.ył sił ukryć. Wytropiła go po
•łeju w domu Br. 24 prz.r u.I. Dobrej, gdzie 
.J&Ż go areutowano. 

(:) Konfiskaty. „abliata i dal9ka• 
•r. 8, poświęcony w cało&.ii łsiło!u Ponia
~owsiiemu, został w~raj sktinfiskowany. 

- Na ż!ldani.e komitetu do spraw pra· 
10W".Ych po1icja slwnfiskowała fl&kład wczo
t11jszego poraanego wydania .Kurjera War• 
'zawskiego", oraz nr. 244 9 N!irod11 11 • 

Z sąsiedztwa. 
X Ucieczka aresztanta. W 

łliedzitlę ubi<łgłą, o god.iirlie 6 wieczorem, 
" aresztu ~miv~G w Kenstutynowie zbiegł 
1tresltant Feliks Fabianowski lat 36 stały 
miesika11iec gmi&y Podd'lbice, powiat łę· 
ezyckieg6, osk&cżcrny o kradzież u Hzmechła 
w Łodzi. F. wypuszczony aostsł do mies~ka• 
mia stróża dla spo.tyl,ia kcJ.aeji i stąd uśp1w· 
111zy czujność stróża, zbi&gł. Za zbiegiem ro· 
r:esłan-0 listy gończe• ( c) 

X Dpenterja. (c) Pomime okło
dów, jakie panują od d'i'óch tygt>dui, dysell• 
terj11 gr111m~ jeszcze tu i owdzie i zabiera 
liczne ofiary. W tych dniach we wsi Ole• 
śnica, gmiuy Puezniew, w pow. łódakim. w 
rodzinie Ignacego Ogrodmczaka zaehorowały 
i zmarły dwie oiwbv. Oprócz ie;o w "ios• 
ee tej JX>zostaje jeBiilM chorych [kilka oe6b. 

X Zagrożony dełn. (o) Na po· 
sesji Szai Eiiiłostook i ego w Zgierzu przy ul. 
Stodolni1rnej na Puybsłowie, znajduje sit 
dom drewniany, bardze stary i nief-Ortunn•· 
mi przeróbkami oraz reparacjami doprowa• 
dzony do takiego •tnu, ił w tyeh dniach 
niektóre częśei jego zaczęły li~ peohylad, 
gro~ąo .zawaleniem. 8postnegłszy to policja 
zarządziła niezwłocznie usuniocie z sagro~o
nego domu wazyatkicłl lokator6w w og6łn8J 
liczbie 5 rodzin. 

Kalendarzyk. 
-Dziś Karduli i ..llocl, 

Jutro Sew&ryna, 
lmi@na ałowialtslde1 dziś Przeb)'I· 

lawa, Jutro Włastymira. 
W schód słońca o g. 6 m 87 
Za.chód „ • 4 „ l:>O 
Długość dnia • 10 • 15 

Stan powody.-Podłng oburw•cjł opty
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska ;Ki 85. 
'IERMOlfETR: Ra.no o g. 8. 8• ciepła. 

„ „ Połudn. o g. 12 11a • 
„ „ Wczoraj o g. 8 w. 7• „ 

Mini.mum 3 ciepła B~O- 755 .na)ninj -
Maximum 11 „ M:ETR: naiwytef -

llygrometr 62% wilgo.ei. 
Teatr Polald. Dziś ,Diadek• Jutro 

pierwszy raz „Marja Magdalena" 
Opera I opePełtul łódzka. Dzii w. 

,Rozwódka" Jutro „On,otliwa Zuzanna" 
Bi1tljoteka Steltelsllioll. {Mikołajew

ka 59) otwarte. coiziennle ocl g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ12ta od 1-eJ tło 
3·ej pp. 

Czytelnia tli•• Tow. „Wied••"• 
Piotrkowska 108), otw&rta od. g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele 1 święta od go4-z, 10-eJ 
rano do go<lz. 10-ej wiec.z. 

Muzeum natlki i -łwkl.; (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwvte jut od !ej po poł119.ni11 
io 10-ej wiecz„ a w świ~ta l 11łe4zlole od 12 

. rano do 10 wlec· 
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l(ONeE~T 
· K.. S a i n t - S a ens a. 

Znamy dobrze Saint S a ens a, jako 
twórcę muzyki programowej, a więc poe· 
matów ssmfonicznych: .Kołowrotek Omfa-
1ji", ,Phaeton•, .Młodość Herkuletia", i naj
popularniej~zego u nas • T:uica szkieletów• 
Znamy go również, jako kompozytora ope
rowego (,Samson i Dalila"). 

Słyszymy często wielkich wirtuozów, 
odtwarzających jego koncerty fortepiano· 
we, skrzypcowe, wiolonczelowy, i cnłe 
mnóstwo drobnych utworów na instrumen
ty solowe, 

Nie dziw więc, że publiczność, ze· 
braua na koncercie w sali koncertowej w 
sobot~, przyjmowała SO-letniego staruszka 
owacyjnie, specjalnie zaś kolonja francus
ka przyi ęła swego wielk_iego rodaka fre
netycznemi oklaskami, wręczając mu w 
dowód czci kwiaty i upominek. 

Saint Snens, jako wirtuoz i dyrygent, 
należy już do przeszłości, jednllkże dziś 
jeszcze wzbudza podziw ogólny ta rzeź
kość i j 1sność umyslu w starcu 77-letnitn. 

Jako prnni„ta w swoim czasie jeden z 
najwybitniejszych, ma jeszcze do dziś dnia 
przepysznie zakonserwowaną technikę pał· 
cewą; zbywa mu już oczywiście aa rot.ma· 
chu, iemperamencie i sile uderzenia wsku
tek czego gra jest dość tl!ida i jednostaj
na-biegłości jednakże, rów1..ości i perełko· 
watowi uderzenia rn oże mn jeszcze poza
zdrościć niejeden z wirtuozów, 

Również jako dyrygent, należy Saint 
Saeas do przeszłości. 

Saint Saens grał na koncercie sobot• 
nim swoją fontazję fortep·anową ~Afryka• 
z towarzyezeniem orkiestry. Ut\.\ ór ten 
nie należy staflowezo da szeregu naj
lepszych utworów fortepianowych ZllllkO• 
mitego kompozytora. 

Szkoda, że Saint Saentl nie wykoaał 
przewidzianego w programie koncertu op. 
103 F dur; nie uczynił tego zapewne ze 
względu na swój pQ leszły wiek - byłnby 
ło w każdym bądź razie rzecz zbyt for
sowna. 

Inne utwory _fortepianowe, wykonane 
przez S. S. były to drobnoski, 0 charakte· 
rze lekkim, grgteskowym, dające możność 
wykazania gry powiewnę; - ale nie mó
wiące słucnaczowi nic - glębszego. 

Orkiestra F1lharmonji Wal'izawskiej 
odegr . ła symfonję A rnoll, uwerturę .Les 
Barbares" i nieśmiertelny .Taniec szkiele
tów". 

Symfonja Sains Saensa zwraca · uwa• 
gę czystością formy klasycznej do tego sto· 
pnia, Ż" przy użyciu nowoczes11ych śrAd· 
ków i1ntrumentacy,BJCh, S. S:iet1s zdaje 
się wzorować p6d względem sposobu prze
prowadzenia tenrntów, roz'A'ijania prz.eró· 
bek, o charakterze Adagja na Beethovenie. 
Piękne harmouje (miejscami wykazujące 
pewne reminiscencje mistrza Wagnera), 
nieporównana instrumentacja i bog11ta po
lifonja czynią z symfonji utwór wysoce 
wartościowy. 

Uwertura „Les Barbares• pod wzglę· 
dem harmonizacji i efektów dyoamicznycb, 
to utwór typowy dla Saint Saensa; tak sa· 
mo tu, jak w innych utworach pro~ramo· 
wych przeprowadza on tu jedną myli! prze
wodnią, poeiłkując się bogatemi środkami 
kolorystyki orkiestrowej. 

Tadeusz Mazurkiewicz. 

Z sądów. 
Ofiara psa policyjnego. 

laba sądowa w Sosnowcu. ' 

Półton roku temu skradzioao na staefl 
w. w. w Sosnowcu kaBetkę żelazną, stano· 
wiącfł włas;iośó t. zw. arteli komorowej, w 
której znajdowało si12 okuło 4 tys. rb. 

Ponieważ trudno było WJkryć złodzieja, 
przeto policja sprowadziła psa, który rzucił 
aię od,·azu na niejakiego Anisowa. Na niego 
wi~c skierowano podejrzenia i aresztowano go 
wraz z jego kolegą Artimowem. 

Sl\d okręgowy skazał ich obu na 3 lnta 
więzienia, na skutek jednak apelacji sprawa 
przeszła do izby qiowej. która w dniu 
wczorajszym na sesji w Sosnowcu obu unie
winniła. 

Bronił oskarżouyoh adwekat Papieski, 
który powiedzid między innemi: 

- Piesek rzucił si~ nietylko na Aniso• 
wa„ lecJ i na jednego z cdonMw komory. 
.!Diso.w hJł ostatni w pokoju, więc pies sit 
ni• omylił. Ale oni 81' 1tiewinni. W arteli 
panował nieład, gdyi klucze od kasy wisiały 
w pokoju niezamknittym. Gd7by &ł1'zeżono 
lepił; pieaitdzY, to ei biedni ladzie nie sie
dzieliby HS mies~y w wiosłeniu. 

Blł(l nakuał 01.tarłon7ch natyohmiaat „ 
Wolaid I D04 klll~llt 

Kasy chorych. 
Sprawozdanie miuisterjum handlu za· 

z naozo, że na 14 września r. b. liczba kas 
chor) eh, ntworzony~h na zasadzie prnwa 23 
czerwca 1912 r„ ' dosięgła znacznej liczb). 
Mianowicie w organiz·tcji kas chorych wzięło 
udział 2943 przedsiębiorstw z 958, 180 uc1:1a· 
etników. 

Naj więcej kas powstaje w okręgu ki
jowskim-298, w pEtersburskim-220, w mo• 
skiewskim--205, w w.irszawskim-201; licz· 
ba uczestników i" Bt największa w okręgu 
moskiewskim-::78 tys„ w vetersburskim -
182 tys., w kijowskim-125 tys .• w warszaw
skim-120 tys. i t. d. 

Operacie fot.tycznie rozpo c zęto już w 
200 kAsacb w c.ałem państwie Oprócz po· 
wyższych 1294 kas, już otwartych albo już 

się organizu;ącyc;h, projektfl w:1 nri je<zcze na 
14 wrz8śnia r. b, 3402 kas z ~,051,000 u
czest.ników do zore;ani7.owania. 

Ministerjnm sądzi, że wzrost liczby I.as 
byłby jeszcze większym i 11zybszyrn, gdyby 
wśród robotników wytworzyła się głębsza 
świadomość tych kas. 

KRONIKA. 
Gubernator piotrkowgki. 

Czytamy w dzisiejszym „Kurjerze 
Porannym"; Wbrew piert.votnym pogło• 
skom dochodzi obecn ie wiadomość z 
wiarogodnego źródła, że gubernator 
piotrkowski, szambelan Jaczewski, po• 
zostaje na swem stanowis!<u, 

Zaprojektowano mu wprawdzie wyż• 
ezy urząd w Petersburgu, leci!: nie chciał 
go przyjąć, tłom ~cząc się stanem zdr&• 
wia niepvzwalającym mu na pobyt w 
klimacie petersburskim. 

Stow. robotników i robotnic przemy
słu włóknistego gub. piotrkowskiej, 

Piotrkowski urząd gubernjalny do spraw 
związków i stowiirr.yszldti z a twierdził ust;iwę 
wyżej wymienionPgo iiwi:izku, nrnjącego na 
celu uregulowanie położoni11 ekonomicioego 
oruz poduiesieuia poziomu duch o \\'ego 1 rno· 
ralnego członków. 

Założycielami nowego stowarzyszeo .a Sił 
łodzillnie pp. Bolesław Chodorowski, Erlmund 
Czudrowski i Stanisław Sobolewski. 

Odmo1111U1. 
Rząd guternj •ilny pint rl;owski w'mówił 

zatwierdzenia złożonego mu pro]e1'tn ustawy 
łódzkiej kasy pożyezko" o · osnzę1lnościowej 
• p :zezom ość•. 

Strai ogniowa n 'a Bałutach. 
W sprawie projektu ut -."orze11i.1 1111 Ba· 

łutach oddziału straży qrniewej ochotniczej 
otrzymano tu wiadomość, że władze zadecy
dowbły, aby zaeputrzyć projektowaey tddział 
w przyrządy i rekwizsty. Din bliższego o
mówieniu tP.j sprawy w tych dninc:1 udAje 
się do głównego zarządu Tow, wzajemnych 
ullezpieczeń od ognia w Królestwi& Puhikiem 
delegacja łódzkiej straży ogniowej ochotniczej 
z komendantem na czele. 

Hale targowe nad Łódką. 
Magistrat m. Łcdzi pozwolił p. Dobra· 

nickiemu na zbudowaniEI 1111rl Łódką na Sta
trm Mieście bal targowych. Mieszc7.ące się 
tam obecnie kramy drewn iane będą usunięte. 

Ze Stow. nauczycieli chrześcijan. 
Posiedzenie sekcji nauczania eleme·itar

nego odbędzie się w sobotę dnia t.5 b. m. 
Na posiedzeniu tym członek Stilwarsyszenia 
p. K. wygłosi ciekawy referat .Koncentracja 
nuuczania na stopniu element11rnym". Począ· 

tek posi< dzenła o godzinie 8-ej wiec7.orem. 
Ze szkoły R;;idwańskiego. 

(a) W nied.tielę 26 października o 
godz. 4 po poł. przy ul. Zawad7.kiej pod 
N!! 9 odbędzie się ogólne roczne zebranie 
Towarzystwa pomocy nie zamożnym ucz
niom przy 4-o klasowej prywatnej męzkiej 
szkole I. Radwańskiego. 

Zgon 'ekarza. 
Wczoraj wieczorem w mieszkaniu wła

sne'll przy ul. Zielonej nr. 8 zmarł nagle na 
anewryzm ser\!a znany i ceniony w naszem 
mi ście okulM!ta dr. Hieronim Weissburg. 

Zmarły osiedlił się w Łodzi przed 13 
laty, po ukończeniu uniwersytetu charkow
skiego i kilkuletniej praktyce w klinikach 
oftamiczuyoh' w Petersburgu. Był ord) na· 
tornm ambulatorjum fobrycmego i szpitala 
małż. Poznańskich w zakresie chorób ooz
nych, 

Rozległa wiedza obowi'łzkowość i pra• 
wy chl\rakter zjednały mu szacunek 1 uzna
nie kokigów i blizkich. 

B. p. dr. Weissberg był również czyn· 
nym członkiem wielu instytucji społecznych; 
ezczególneł zasługi położył jako długolet:iii 
członek zarz~u i skarbnik żyd. T•wa opield 
D!łd sierotami. 

Zgon cenionego lekarza i obymitela 
1t:o1erze zasmucił szerokie koła jego przyjtt· 
.Wł, kolegów i znajomyoh. 

:„ 

Skup kolei fabryc.amo·łódzkiej. 
. Do preliminarza budżetowego departa· 

mentu kolejowego minister skarbu, Kokow· 
cow, dołączył notę, zawierająca motywy, · 
dla których-iego zdaniem-należy przy
stąpić do skupu kolei fabryczno łódzkiej. 
Pozostawienie tej k~lei w rękach prywat
nych nie da się usprawiedliwić - brzmi 
nota-żadnymi względami gospodarczymi 
łub innymi. Dlatego ministerjum złoży 
niebawem projekt skupu kolei łódzkiej 
tak, aby przejście jej do rąk skarbu mogło 
nastąpić już dn. 14 stycznia 1915 roku. 

Z magistratu. 
P. gubernator piotrkowski zaproponował 

magistratowi m. Łodzi ubezpieo:r.enie złożo· 
nyrh w kasie miejskiej fonduszów od kradzie· 
ży i ua padów b!indyckich. Magistrat odpowie· 
dział, że ubezpieczenie funduszów na wypn
dek napadu jest zbyteczne, kasa bowiem po
siada dostateczną straż, zgadza się jed1uk na 
ubezpie<'zenie fundus?.ów od kr11dzfeży z wła
maniem na sumę 41),000 rbl. 

Z "Łódzkiego Esperanelriego Tow•. 
Dziś o godz. 9 wiecz. w lokalu „Lodza 

Esperanto Sooieto• (Południowa :JO) odbęclzio 
i;ię wi<:'Jzó: literacki z programem następu
j :Cym: p. H. Zimmerman. - Nasze dążeniu; 
p. S. Szulc. - O IX ko1ą1 esie; Leonju z;m. 
mer ma n - „ Córka Iftacha"; p. A. Białocer· 
kiewski - o .u. E. A.• i Miasto-park Rspe
ronto; p. J. Zamorski - .Stach"; p. J. 81, a
piro - o prof. Karolu Bourlet i p. Ewa 
Hrppner: "A gdy będziesz inoją żon'.\" 'I'et· 
majem. Wstęp tylko dla członków „L. R. 8. • 

Ze związku fkelnerów zawodowych. 
W dniu 28 b. m. odbędzie się uadzwy

czajne posiedzenie w lokalu wł11snym przy 
ulicy Kou~tantyoowskit!j nr. 5 o godzinie 3 
po poł., bęclzie 0110 ważne bez względu ua 
ilość obecnych na wier· u o?.łonków. 

Poświęcenie żyrandola. 
Pr święcenie żyrandola, ofiary kelnerów 

łódzkich dla kościoła św. Stanishwa Kostki, 
odbędzie się jutro w czwartek, 23 b. m,, o 
10 rano, 

Poświęcenie nastąpi po mszy św. od
prawionej w t'.'lnża kościele na intencję kef· 
nerów łórlzkirh 

Z komitetu synagągi. 
Sprawozdanie komitftu fiyn11gogi 7.a rol( 

1912-14 wykazu;e pr;;yc 1orl w sumie rb. 
21,095 kop. 75, z którego wyd 1tkuwano rb. 
20.104. 

Wpływy za wyn11jPm mi<>Jsc w 11ynago~ 
dze wynoszą 13,775 rb. 25 kop·, ofia:y ną 
.rzec?. i;ynagogi-3,927 rb. 10 kop. 

Bilf111s kcmitetu zamkniętJ sum 1 rb. 
627,lP.8 kop. 5. 

Prc•zesumi komitetu są pp. Jakób HP.rtz 
i Sz. Rosenbiatt, wicepre~esem p. St. Jnro· 
ciihki, ez onkami pp. I. Bielszl)wski, I. Brum~. 
L. Cukier. N. Kopal, R. Lipszytz, A. S. L·in
dau, I. Monitz, dr. R. Poznań~kl i D. Ro· 
seublatt. 

Z Talmud-Tory. 
W bieżącym roku szkolnym z powodu 

braku miejsc musiano odmówić przyjęeilł 700 
chłopcom. Panuje z tego powodu wielkie 
przygnębienie wśród niP.zamoż11ych rodziców 
i dzieci, :Ządnych promyczka nauki. 

Niestety brak środków materjalnych i 
miejsca nifl pozwala na otwarcie klas równo
leg łyoh.l 

Z uznaniem wobec tego powitać należy 
postanowienie zarz11,du • Talmud-Tory•, zfor· 
mowania nowych kompletów p1południowych 
z programem ściśle identycznym. 

Wpis określono stosunkowo bardzo oiski 
bo 40 rb. rocznie; zebrana w ten sposób 
kwotn pokryje koszt prowadzenia kompletów 
popołudniowych. 

Zapis kandydatów, n1:1 wykłady popo
łudniowe rozpocznie sifJ po świętach żydow
skich. 

Teatr „Luna•. 
Od wczoraj demonstruje w;;:paniały 

sensacyjny program, Na całość składa si11 
wstrząsający dramat w 3 częściach .No· 
cturn Sz0pena". 

Treść obrazu osnuta jest na tle smu
tnego okresu rewolueji francuskiej. 

Dekoracje i gra artystów stanowią 
ostatnie słowo w dziedzinie kinęmatografji 
Pozatem program zawiera jeszcze <'ały sze· 
reg pi~knych obrazów a mianowicie: dra· 
mat w wykonaniu amerykańtikich 11rt) stów 
pod tytułem ,Zemsta lwa", komedję „Oj
ciec Dik"' oraz. • Walka miłości" doskona· 
ła komJdja !Judząca szczere i bezustanne 
wybuchy śmiechu; tygodnik illustrowa• 
ny tym razem niezwykle ciekaw1 i uroz
maicony. Należy spodziewać się, ie tak 
piękny i urozmaicony program ściągae bę· 
dzie tłumy ciekawych. 

u rxexników. 
(a} W niedzielę dnia 27 paźdiierni„ 

ka o godz. 8 wiecz. w nowo-sn1iel11ldej sa
H przy ul. Południowej ' M 10 odbędzie siQ 
nadzwyczajne zebranie cxłonków Stowarzy 
szenia rzeźnilrów żydów. ObradJvi'aĆ bł· 
dl\ nad unormowantem cen mięsa :. po.,,·o· 
du obecnej droż3zny takowego. 



Zmiana właściciela. 

Reatn:iucję cukiernię przy 11 J;u~~i" 
zgierakiej po grnntownem odnowienin oo}ął 
łodzi:rn!n p. Włady%ław Kopozyńaki,_ któr~ 
puy swojej energji i dzi~ki wzorowe} kuchni 
i ciastJ>:arHi, jak ruwnież dzięki doskonałym 
bilardom w krótkim or.11.aio zdohQdzie w Zgierzu 
populsrn&ić i uznanie. 

- Zacza~zenie. 

W mieszkaniu stróża domu przy ul. Dłn· 
gicj 123 od wadliwie ur1ądzonego pieca za· 
goxzeli stróż .!ózef Kowalec la~ 26 i żona 
jego Annn lat 36. 

\\' ezwaoe Pogotowie przywróciło przy. 
tomn ość żonie, męża znś w stanie cięU:im 
z powodu zatrucia gazem odwieziono do szpi
tal.i Czerw. Krzyża. 

- Fata'ny upadek. 

Z11jęty przy budowli na. na ul. ~wangie· 
lickiej 7, robotnik murarsln 23-le~m Ka;~l 
Kelanik sphdł z rusztowania tak n1eszczęsh· 
wie, że dornnł wstnąśnienia móagu. W sta
nie ciężkim nieprzytomnego odwiozło Pogo• 
towie do szpHnla Czerw. Krr.yte. 

- Karambol tramwajowy. 

N a wprost domu M 272 przy ul. Pi ot:· 
t:ouskiej tramwaj najechał w całym pędzie 
na wóz włrścia „1ski. 8iła uderzenia przepo· 
łowi/a wóz na dwie części, a siedzący na 
wozie wieśniacy z okolic Łodzi Godfryd 
Sznajder lat 70 oraz Krystyna Hein lat 47 
doznali ciężkieh obrażeń pod kolami zdruzgo· 
tanego wozu. 

W stanie ciężkirr. odwieziono ofiary wy· 
111dku do szpitala św. Alek1audra. 

- Bez zajęoia. 

Na uli ~y Wielbor~kiej około domu M 
21 znaleziono w :.tanie nieprzytomnym z po
wodu zupełnego wyczerpania sił Szmula 
Gliksmana lat 55. 

Oka:rnło się, że niesiczęśliwy od dłuż
szego <'l>msu jest bez znjęcia i bez dachu nad 
głową. 

Sprawa Bejlisa. 
14·tr dzień oltrad. 

Posiedzenię rozpoczęło się od dals2ych 
zeznań adwokata Mar gol i u a, który opo-
1Viłld<l o pnebiegu pertraktacji E Czeberjako
wą i obala wersję o zaot1arowan~j 1 zcko1110 

jej olbrzymiej sumie za W'6ięcie na siebie 
winy. Przy kontrontacji osobistej ,CrH•ber
jBczka" powtarza swe insynuacje, wyknzująe 
duil\ czelność i uons7.alaucję. 

Powt1mm, że proponowsuo jej 40 tysię· 
cy .rb. i ob ec11no wvetarać się dla niai o 
paszport zagrauf czny,v ewentualnie o najlep· 
szych adwokatów w razie sprawy sądowej i 
jednocześnie obiecano jej dać jak~ś dokument 
podejrzauy. . 

Na zapytanie prokuratora, czy poznaje 
Margolina, Czeberjakowa odpowiada, że tam· 
ten miał wygląd okazalszy, zreutą może dla 
tego, że był ubrany \'V liUrlłcę watowar1~; 
miał on wygląd poważny i nikomu na powita· 
nie nie podał ręki. Mówiono, że to jest czło· 
nek Dumy Państwowej. 

Po tych słowach Czeberjakowej, Ma r • 
go 1 i n oświadcza: eKategorycznie zaprze· 
czam, jakobym rozmawiał o pieniądzach; 
Czeberjakowa mówiła, że przyjechała w celu 
1:emszczenia się, nie wspominając nio o pie· 
niadzach. 

• Margolin zeznaje, iż na pytanie, dlaczego 
Jaszczyńskiemu zadano tyle ran w tak ściśle 
określone miej~ca, CzeberJakows odpowiedzia· 
ła, iż Prychodk-0 uczył się medycyny. 

Oświadczenie Br1izula świadek uważa za 
pożyteczne dla tego choóby, iż Mifle, dowie· 
dziawsi1y się, że przeciw niemu składa zezna
nie Czeberjakowa, uchylił nieco zasłony z U• 

krywanej dotąd starannie dziab.Iności występ
nej Czeberjakowej. 

Na sali sądowej zapanowała zuoełns ci
sza, kiedy przed sądem stanął, jako liwiadek, 
były kierownik dochodzenia w sprawie . o ta· 
bójsiwo Juszczyńskiego, Krasowskij. Zeznanie 
jego )est pełne drażliwych szo:cegółów i, ze 
względu na uowe zupełnie rewelacje, sprawia 
wrażenie niezwykłej sensacji. 

Krasoweldj opowiada, iż należyte prowa· 
1lzell:e śledztwa utrudnione było przez wpły
wy czynników nhooznycb. Sprawi\ intereso
wały się bar~o włail1e wyżs7e. Dopuszczono 
do udziału w śledztwie akademickie organi· 
zacje prawicowe. Wogóle w prowadzeniu 
śledztwa robiono wiele pow7'łoycb błędów. 

Bwiadkowi nakazano prowadzić docho
d111mie śledcze w kierunku wersji mordu ry
iuałHgo. Przekonał się jednak sam, iż za
b6j11two J~czyńekłego jest dziełem bandy 
złodziejskiej. 

Zeznania Krasowskiego. 

N a posiedzeniu wieczornem Krasow· 
skiego bada Zamysłowskij !g 

Na pytanie, dłauego Łukaszowi Przy· 
chodśce ft1rb9wauo WłłiY i br&d~, dlaczego 

siQ ze światem, przeżywszy 
B. P. 

r. Beras·m we·ssberg 
- I t · • fund„ Izraela i LeonJ·i małż. Poz a" skichi ordynator szpitalala i ambu a orJum 

o czem zawiadamiają 

1mJ.izto wano krewnych Juszczyńskiego a ani 
jednego żyda, Krasowskij , od~cwillda, iż 
wszystko robił pod bezposrednlt' kontro\11i 
prokurntorji. 

Zamysłowskii: „Czy śvlia<lek mote 
przypueicr.11ć, że Jnsz.er.yńiki by~ . na ty~a ze
psuty, aby w tydzień po komunJI zttmierzał 
ogTabió sobór?•. . .. 

Krusowskij: „Jt-stem o tern (na1mocnt<'J 
przekonany". . . 

Zamysłowskij „Czem kierował s1ęM1sz· 
c?.uk przy fał!!zowaniu dowodów rzeczo
wych?" 

Krasowskij: .Gllllernator wyznaczył 500 
rb. za wykrycie śladów rzeczywistych .m~r
derców, wobec czego amatony tych pieni~· 
dzy zaczęli urządzać osznRt wa~. . . 

Krnsowskij opowiad11 inięday 1nuem1 o 
aresztowflniu zł0dz1e,ów z k1Jmvanji C1.ełłie· 
rakowej, Lisunowlł, Moiliak~ i inuyeh. Zło• 
dzieje ci pierwsi wydali C1ebier» ko wą, opo· 
wiadając w rozmowie, i i rnorder ·two po peł• 
niono niepotr?.ebnie. . 

Zamyslowskij w złośliwych pyianl!\Ch 
dotyka spiawy udziału w ~lc<iztwi~ ana~~ 
chisty Karajewa. Krc1sowsk1J o_dpow1~d~. 1z 
nie in eresowały go przekonania pelttyczne 
I\arajewa. 

Kraso\vskij opisuje szczegółowo, _ja~ 
Czebieriakowa bredziła po m«>rderstwie 1 

zapraszała na nocleg DyakoD&wo:"'ą, po
czem przechod~i do momentu. ukryc~a zbro· 
dni, z konlrretn) mi dewodam1 priee1 w Cze· 
bi~riakowe!. 

Krasovrskij zeznaje cały dzień wezys: 
cy uznają, iż zadają one silny cios aktowi 
oskarżooia. 

Pn przerwie Krasow11kij w ~lł.lnym 
cil\~U 9!diu'!i> izorrnnnin. P~okurator Je~t _co· 
raz więcej zdenerwowany 1 przerywa sw~ad: 
kowi pytaniami. Gruzenb:rg prote11tu1e. 1 

oświadcza ie w takim razie obrona będzie 
11tawiała pytania. Przewodniczący uspoka· 
ja strony. • . . 

Krasowski szcze&ołowo wyJaŚnlB ka-
,żdy krok e":ego 8le'1ztwa, wykaz_ujl\C ~wiet
ną znajomosć przestępstw krymmaln~eh: 

Krasowskij uważał Bejlil!!a za mewm· 
nPgo, wobec czego odsutlięto RO od spra· 
wy a następnie dymisjonowano. Krasow
skii wobec tego przeniósł eię ~a stałe do 
Kijowa i zajął się d(}browolme sprawą, 
pragn4? dowieść, iż __ miał r_ac~ę. pos~ukująo 
zal>óicow w kompanJI Gzeb1enakoweJ. 

Kr. opowiada Hczegółowo, jak ~obrał 
się do Czebieriakowej_ i jas~r~wem1 ~ar· 
wami maluje kompan)ę złodz1eiską, płer· 
wsze niepowodzenia iej i podejrzenia, ze 
zdradził ich Jui!zczyńskij. 

Rewelucje poóezas badań krzyżowych 
były wysoce sensacyjne. Czebiert\kowa 2'o· 
stała \vręcz oskarżona o udział w mor· 
derstwie. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i \t'łasne z dn. 19 i 20 

Sprawa ,Wolnego Słowa". 

PETERSBURG. W seaacia rozwahna 
była skarga, apt>llłeyjna redaktora i wydaw· 
c-zyni pisma „ '1Volne Słowo•, Belmonła, i 
jego żony, ua wyrok o z11mkn · ęciu pisma. 
Senat wyrok izby skasował. 

H. Il. T. 

BERLIN. Dziś obchodzi 70-tą .recznic~ 

swoich urodzin najzaeieklejuy hakatyata i 

wróc polaków, jeden z orgun1zatorów T·wa 
H. K. T .• T~iJ.emann. Hakatyści WT~cv,yli mn 

·vrczoraj dnr 100,000 marek, zebrany w dro· 
dze składek. 

Zwycięstwo w turnieju.. 

LONDYN. War11zaw~ki szachi11ta Lu
kier odniósł na tutejszy:n turnieju szachistów 
świetne zwycięstwo. Wygrał on 22 partje, a 
1 przegrał. 

Zamknięcie biura. 
Wlli:DEN. Z polecenia p<>łieji zam· 

knięto biuro emi~racyjne „UaiweTaatl•, w 
którym przy rewizji znalnione wielki ma
terj:ił rbciąfajl\cy, Kierownika biura are
sztowano. 

BgRLIN. Dnia 30 i 31 b. m. bawić 
tu bę~zie au~t1jacłd następca tronu. \>tóry 
odwiedzi Cei;rnrza w zamku w Georde. 

Pogrzeb •tiar. 
.BERLIN. Dzisiaj po południu odbył 

się tu uroczysty pogrzeb 23 ofiar ka 'astro
fy balonu Zrlppelirrn. W pogTZebie wzięły 
udziały wszyst' ie garnizony, przedacawicie· 
le władz cywilnych i wojskO"l\ych, cesarz 
ora-.: sędziwy hr. Ze 1>pelin. 

Przesilenie ministerjałne. 
BRUKAELA. D~uniki donoszą, że 

jeszcze przed rozpoczęciem się eegji parla
men\aruej 4 ministrów poda się do dy
misji. 

.Dziecinna radość•. 
PARYZ. Dzienniki wyrażają wielką 

radość z powodu znacznego przyrostu lud 
nofoi w roku ubiegłym. L\ldność zwięk
szyła się o 110(}! osoby. Lk7.ba rozwodów 
wzrosła z 6832 do 7550. 

Pożar faitrrki samechotló.w. 

STOKHOLM. Zakłady automobilowe 
„Scania W a bis• ~płonęły doszc:zęhlie. Str a· 
ty miljonowe. 

Wizyta nieurzędowa. 

BERLIN. Sazouow, który dziś rano 
jak dono~iliśmy, przyb_ył do Berlina, n-ie 
był przyirr.owany of1elalnie. W południe 
kanclerz wydał na jego cześć śniadauie, 
poczem odbyto szereg konferencji z rnęia· 
mi stanu. Wieczorem odbędzie si~ ban· 

.kie t w a.mbarmdzie rosyjskiej. Na bank ie 
cie obecny ~dzie kanclerz i podse~retar ;
stnnu dla spraw iagranicznych, Zimmer · 
mann w zas~ępstwie v. Jagova. 

Choroba emjera1 

RZYM. Bawiący tu premjer ro
syjski Kokowcew zachorował nagle. 

Ktęs1la bawełniana. 

NOWY JORK. Na zachodnie 
St. Zjedn. spadły wielkie smegi, 
któr~ wyrządziły znaczne szkody 
plantatorom bawełny. 1 

llracla lli•ł" e•i1rac7jnJ'ch. 

WIEDEN. Objawia się tu ostry prąd 
1lrierowany pr.ceciwkG T-wom emigrscyjny~. 
w który<..-h dolt6na11a oałego mie~u re.~~.111. 
Pomłędzy in emi, · dok-0uano ta~ rew1.z1ł w 
biune Norddentache Lł-eyd, gdzie maleziono 
H~ny ma.terjał obciąbjąey, l>tóry ik«mfi· 
skowauo. 

'Afera e111igt"ac7jna. 

MONTREAL. Afera T-wa Ct1na<1fan Pa· 
omc wywołała tn olbrz3 mie wrdet1le. w 
kołach ~oMytiznjcb panuje p~ze~oM~ie,. Żtl 
główną winę ponos~ T·wa mem1ecklP.N 1e~
cy, i:daniem pism hiej1zych, planowo pop1e_
rały wyebodttwo popieo-wych d<J ~meryk1, 
aby tym spo11obem osłabić Austrję 1 Jli!ZY· 
skać tem wi~k1!ze wpływy nn 1wego spny• 
mierzeńca. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski! 

Diiś, we środę znakomita farsa, cbfi·. 
tająca w nMizwrezaj komic~ne sytuac:fe 
Jeneg0 Feydeau p. t. ~Dudek", kt6ra de·' 
s1y się wyjątkowem powodzeniem. 

Jutro, we czwart.ek premiera niezna· 
nej u nas utuli Ftyderyh Hebbl!\ w 4 
akt. p. Ł n Maria Magdalena•. 

Powyższa Bl!tułi:a grana byb z olbrzy· 
miern powodzeni~m na w z}·stkich scenat'h 
zakordonowych; 11. to dzięki swej silnej ba· 
dGwie acenicznej i konfliktowi dramatycz
nemu, caem się odznaczaj'ł niemal ws~jst
kie utwory genjalnego piaarza. niemieckiego 
Fr. Hebbht. Wapółudział w tem wyjątkowo 
interesuj~em przedsta\\ieniu przyjmaj& 
najlepsze sily Polskieg<> teatru. Zaintere
Bftvranie dttże. Bilety w cukierni W-g.o Gos· 
tomskiego. 

8pera i operetka ł'ótl.zka KenałaJaiy• 
nowska IG. 

Dziś melodyjnn operetka w 3 11.ktach 
Falla p. t. „Rozwódka" z ~P· Rogińską i 
Hoł'bowsq w rola.eh głównych. 

J11t10 nigdy nie sawodząca kny 
„Cnoiłiwa Zuzann&" z p. Rogińską, St. 
Claire, Janicl.:ą oraz pp. B»czawińs!tim, 
Ko~lowskim i Grodniekim. 

Ow Pawłowicz, o którym wspomina( 
Gołubiew, niegdyś członek "Dwug~awego 
Orla•, był 1 abusiem i złodziejem m_ieszka· 
n' owym, on rozrzucał proklamac1e po 
f?romowe na rmentar:zu pociczas pogrsebu 
Juszczyńskiego. Giełda ar sza ska. 

Z zeznail Brazula. 

Bra.zul zezna.je, iż sędzia śledczy Fe
nienko, nie mówił ma, jakie są poszlaki 
przeciw Bejlisowi, powled?.iał je dynie,. że .są 
to w;łącznie nonsensy. Kulabko pow1ed:nał 
do świadka, ii zaaresztował Bejliea na śąda· 
nie prokuratora Izby sądowej, nie mają.o 
przeciw niemu żadnych dowod~w winy. 

Proknrator zapytuje Brazula, czy w re· 
dakcji .Kij. Mys1i• pncują'przewa~nie ~ydzi. 
Brnzul odpowiada, ~e więksaość je1>t Rosjan. 
Prokurator: „ Wydawca naturałnie żyd•. Bra• 
zul: „Dymi11jonowany pułkownik Łubkowskij". 
Prokurator robi gest niedowierzania. 

Zamysłowskij i Szmakow atarają się 
osłabić wraEenie zeznań Brasula, przediita
wiając go, Jako nieudoln6'Io agenta śledcze• 
gu, Szmakow zaznauza, iż ~ona Brazula po• 
chodzi z żydów.I 

Brnzuł zeznaje, i~ ergana sądowe za· 
chęcały go do prowadzenia spr.awy w kie
runku, który ma wszystkie szan11e prawily. 

Prokurator zwrócił specjalną uwagę 
przysięgłych na to, iż Braznl lekkomyślnie 
oekadył o ndzial w mord11ie Nazarenkę1 a 
ten wówczas sied~iał w wiozieniu. 

C.teki na Berlin 
4% ~nta Panstwowa 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r •• 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r„ 
5% Poż. p1 em. I e:m. lsti4 r. • 
5% Poż. prem. Il em. 1 S66 r •• 
5% Poi. prem. Szlachecka • 
41/ 2% Listy Zastawne Ziemskie. 
4% Listy Liastawne .ziemskie 
5% Listy Zastawae m. Warszawy • 
41/2% Li ~ ty Zastawne m. Warszawy 
5% Listy Zastawne m. Piotrkowa 
41/2% L\sty Znstaw-ne m. Łodzi • 
5% Listy Zastawne m. liQdzi VII ser. 
Bank Dyskontowy Wars-zaws'-d 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bauk Kupiecki w Łodzi • 
Akcje Lilpop, Ra.u i Loewenstefn 
Akcje Zakładów Patiłowskich 
Akcjó K. Rudzki i S-ka. • 
Akcje Zakładów Strach' wickich 
Akcje ,,Zawiercie• • • 
Akcje .ży1 ardów• • • 

• 

' 

• ,, 

• 

• 
• 

• 

Warszawa, cl. 22 pe.źrl1d~nika. 

46.40 
93.15 92.l~ 92.7'> 

478.- 477.-
381.- 371.- '·· 
329.- 316.-

86.30 85.3.v 85.70 

90.- 89.- 89.50 
84.(Q 83.{lł 83.85 

L• -.-
' 433.-

-.-
129. 75 
144.-
128.25 
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5. 

Fikcyjny „zamach'·. 
W tyc!J dniach .ochrana" petersburska, 

Jak donosi • Wieczernieje Wremia", ukończy· 
ła śledztwo w sprawie, która trzymana w ta• 
jemnioy była seosacjłłi k6ł dworskich i wyż. 
azyob dosto-jnik6w państwowych. Dotychczas 
bowiem stery te były pod wrażeniem, że dn. 

Przypomaiauo sobie o Iem obecnie i czy. 
nione eą starania o rewizję procesu, gdyż 
iiltuieje przypuszczenie, że odbywający obe· 
cnie katorg~ skazani zostali niewinnie. 

· 
9
Kur. Lit.• 

Podróż poślubna bez męża. 
27 maja st. st, roku bfożącego na 248 wior· W Jednym z miast w pobliżn W 11rszawy 
a\cie kolei Mikołajewskiej ll!I pociąg, powra. na kobiercu ślubnym sttrnęła panna z„ z wy· 
cający do Carskiego Sioła z Moskwy z uro· branym przez rodzinę p. R. 
Clyetości Romanowskich, miał być dolrnnony Po obrzędzie ślubnym, w domu rod11ieów, 
samaQb, Rzecz się miała w ten sposób. rozpoczęło się łrnozne wesele, podczns które· 

Na kilka minut praed przejściem pociągu go młoda malźoul•a była. w dosironalym hu· 
padły , dwa strzały w chwili, gdy oohroaa morze, co oczywiście oddziaływało podnieca• 
wojskowa tora kolejowego była w t, zw. "trze· jąco na świadków i gości weselnych. 
cim okresie•. .Dobrnua paru" ,-mówiono głośno i cie· 

Strzały w takiej chwili wywołały nieo· szono się powszechnie, że panna Z. pod tAkfł 
pisany popłoch. Żołnierze gwardji pui irn Pn· dobrą wróżb1:1i wchodzi w progi liowego 
włowsk:iego rzucili się z bagnetami na odgłos żyda. 
strzałów. Pauna młoda cieszyła się 11owem życiem, 

W pobliżu nasypu kolejowego znaleziono a ludz!e 1 jej otoczenia, .którzy już }1rzeżyli 
nadzorcę policyjnego z mia-steczka Borowicze takie chwile, przypomnieli je sobie przy zło· 
Wasyla Michajłowa, broczącego w krwi. Mi· tym płynie wina. •Posypały się toasty, jok 
chajłow citako jęczał. Na zapytanie żolnie· z rękawa, chwalouo zalety nowożeńców i skłll· 
rzy, co się staio, Michajłow z trudem odpo· dano im całe wiązanki życzeń. 
wied:,siał, że n!eznaui złoczyńcy strzelili do Wreszcie pod koniec uczty jeden ze star
aiego z ukrycia. Jeden ze strzałów ranił szyeh wiekiem gości urnał, iż nastąpiła naj
go w r nt>gę, a drugL strzał przabił but nie- -0dpówiedniejsza chwila wygłoszenfa to11stu 
szkodliwie dla nogi, Z buta Sf\czyła się 11taropolskiego .Kochajmy się". Wygłosił go 
krew. w mowie kwiecistej, zwracając się po<! figurą 

Natychmiast zawiadomione zo~tały wyź· alegoryczną do nowożeńców. Z kielislllkiem 
sze władze żaLdarmerji i „ochrany". W tej w ręku suuął do młodej pary, miał jednak 
.:ihwili pociąg pomyślnie przejechał, możność trącić się tylko z kieliszkiem nowo-

Na miejsce wypadku zjechały władze są- zenea, w tej chwili bowiem spostrzegł, że 
dowe, Sprowadzono psy policyjne. Psy, ob· panna młoda jest n1eebecna. 
wąchawszy miejsce, gdzie Jezał ranny :Michaj- · Jakżeż to bez niej spełnić taki pi~kny 
łow, powróc:ły na to samo miejsce. Próby toast, więc kielif!hy. pełne wina, stanęły 11a 
ponawiano i psy stale powracały na to samo stole i rodzina z gośćmi udała się na posza. 
miejsce. Taki wynik śledztwa nasunął pny- kiwania. 
puszczenie o symulacji napadu na Mir.hajłowa. Ale panna młoda zniknęła, przepadła, 
• Ochrana" zrobiła nagłą rewizję w domu jednoczeilnie 1mś nie doliczono się p. K„ 
Michajłowa i znalazła nową łopatę kolejową który pełnił obowiązki star::izego drużby. 
i klucz francuski do odśrubowywania szyr.. Już d:,sień biały sprowadził szukających 

Przyeiś11ięty do muru Michajłow przy- na dworzec kolejowy, gdzie zawiadowca po· 
inał 1oię, że, chcąc polepszyć swój byt, sko· iaformGwał strapionych, że jakiś pan z da
rzys~ał .21 chwili niezwykłej i strzelił do sie- mą, z której z pod płaszcza podróżnego wy
llie dwukrotnie. Nieszczęście chciało, że wy- glądał rąbek białej sukni, wykupił bilety 61\ 

chodząc na ochronę toru kolejowego, zaf)O• grau:cę i pociągiem poEpiesznym porn!rn~li 
1ni.hł w domu kupione narzędzia, kt~re mi11ł w dal. 
~odrzucić w pobliżu teru. O bee nie Miebaj· Po dwuoh tygedniach mozol o ych i kosz. 
łuw pociągui~ty został do odpowiedzial- townych poszuk:iwsń znaleziouo wreszcie za. 
r:ości. ginioną młorlą ż •' IH~ w towarzystwie starsze. 

Jak dodaje • \Vieozernieje Wremia." na go dróżby, rlo którego zapałało serce panny 
1r1ichajłow9, gdy był uriadnikiem poHcyjnym z., choe już był również skrępowany węzła· 
w obwodzie Dońskim, przed kilku laty doko- mi małi~1iskiemi z iuną. 

Z piśmiennictwa. 
I, P. H. 

Wina,,Cha ta'' 
Wyszedł z druku nr. 20 Iufonnatora 

Przemysł.- Hanrtlowego, wydawauego przez 
inż. Jerzego Bnuerertza, pod reda koją dr. Że
lisława Grotowskiego. W artykule wstęp„ 
nym stały feljetonista porusza aktualne kwe
stje bieżących stosunków ekonomicznych. Na 
dalsz1~ treść składają się następujące ar· 
ty kuły: 

są bez konkurencji. 

Skład, Piotrkowska 99. 

Rząd wobeo potrzeb przemysłu- i han· 
dlu-W. 

Z za kulis stosunków kredytowych w 
Galiaji-dr. Józef Frejlich. 

Sirn1oobrona kupiectwa data.licznego 
-E. D. 

Aktualna kronika i ,Głosy i odgłosy• 
oraz zebranie najważuiejsr.ych faktów z dzie· 
dziny gospodarczej kraju, dopełniają treści 
numeru. 

SPRZEDAŻ i ł\UPNO 
zahltwia szybko i tanio tylko Fr. Ka-

~ miński, ul. Przędzalniana 37a. 

...

"'„il Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 
~ informacyjny. 

" • Wyszedł ~ 21 ,,KUZ 
i zawiera treść następującą: -

Tarski.-Kwest,ia żydowska wśrod robotników. E. B. P.-Kooperatywy a 
kwestja robotniczn, 1.L Kasy cltorych a pomoc lekuska, Polemika w sprawie k111s 
chorych: Besem-O wolność słowa. W. Korecki-Odpowiedź "Nowe Słowo". Spra· 
wa Bejlisa. Różne wfadomosci. List do Rlidakcjl. W sprawie związku metalowców 
gub. piotrk. Z fabryki B-ci Stei11 w Pabjanicach, Towarzystwo przemyst.owców a kasy 
chorych. Kto ma ustalać wysokość skladek i zapomóg? Urzędnicy kas chorych. Spra.· 
wa ubezpieczeniowa w Wilnie. Na zebraniu robotniczem w Białymstoku. O wspólną 
naradą robotni.ków z przedsiębiorcami w sprawie kas cb.01·ych. Sprawa ustawy kas cho
rych. w Włocławku. Krnnika akcji ubezpieczeniowej. J. Wojewódzki.-Stanisław 
Mendelsohu (ze wspomnień osobistych) • 

Cena numeru pojedyńczego 10 kop. 269-1 

fqdakie w ktieunrniach, biuruc~ dzienników, kioskoch u przekooolów w koszvknch. 

Nowowynaleziony APARAT RACHUNKOWY ~eP~'~e!;ł~ 
pateulo\vnny we wszystkich państwnch ...Świata, Służy do obliczenia w 1 sekundę każdego 
lllnożenia, dzielenia, ceo, ułamkó '°! dziesiętnych i pro -.entów. \V ci1tgu krótkiego czasu pnrnszło 
500 tysięcy w u-życin. Poleca się WSZ,\'Stkirn, szcF.ególnie handlowcom, buchalt<irom, in.ayu i erom 
urzędnikom i_ ucz!lc-ej się mł0dzi.e.ży, \Vysyła się po otrzymaniu 4.) kop. (można w markach 

poczt wych). Adres: H. Bll11rner, Warszawa ul. Slizka 40-g, 262-10-1 

OGŁOSZENIE. 
hano zamachu. Wskazani przez Michajlowa Rozdwojono parę rnkoeh-anych i lekko- Łowczy polowań Cesarskich niniejszym podaje do wiadomości, iż 
sprawcy skazani zostali na katorg~: jeden ni\ myślna niewiasta wról!iła pod dach rodziciel- w czwartek dnia 17j30 października r. b. 0 godzinie 12 rano odbędzie 
10 lot, a drugi na 8 lat. Michajłow po tym eki, gdyż mąż ślubny, wobec podróży poślu- S al ( T p- trk k' · b) t 1 
wypadku nagle awansował i mianowany zo- bnej bez jego udziału, zamknął drzwi przed się W P e przez omaszów, 10 ows .le] gu · us na icytacja na 
ir.ał nadzorcą policy,inym, co równe jest ran- nazbyt już płochą Ż<>nl:\. sprzedaż około 600 sztuk bitej zwierzyny (jelenie i dziki), Kaucja 600 rb . 

. tlze pirro-eni'k_ll_l;_oi~i~~airiziai, miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiaiiiliiiiiii~:.,i:"-7.=:===i~~===:T.~ii'ii~i:ir,v~,~·•".":.,1;m>•M~WAW-WWW DWU cwmZ:
4

·~!W"· 
mas- „.. 'M* * •-a Dr. Zygmunt łuuowski ~'V&-----=-ll!llllllli'Sil---~--~ ~-:: 

Jylto w c A s I I . ~:,~~:::r:~;~:~r~~~rl~~~ 
""' 1920-3-1 

~- M' 4 fit?' A SM# 

INO-
OPERA 
FAUST 

Na gru1ach .~ 
rn~l~~~ un~iria 
·wstrząsający dramat w 4 'vielkich 
częściach w wykonaniu najlepszych 

artystów paryskich. 
f. 

~rnn~ ro~i wnt~o inauei 
\Vspaniała komedja. 

Żołądkowo-chorym 
w różnych objawach ich dolegliwości 
(katar żcłądka i kiszek, obstrukcja, 
zawroty I?·łowy, gazy, zgaga i t. p.) 
wskaże skuteczny ś·rodek di:imowy. 
Zgło,;ić się możua od g. 4-ej do ~ej. 
.A.dres: Konstantynowska Ni W m, 19. 
P. S. Zapytania listowne z doł'ącze· 
niem marki na odpowie\\ź nadsyłać do 
I-ej Filji poczt. )fil 29, Łódź G. 1927 

Buchalter-ko respondent 
poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
ksi~gi handlowe, sporządza bihrnse, 
ekspertyzy i t. p. Pl'Zyjmie też stałe 
prowadzenie ksiąg- i korespondent w 
godzina.en wieczorowych. Dyskrecja 
za.pewniona. Oferty piśmienne 1mb: 
~:Baukbuch" przyjmuje "N, G. Łódz· 
ka". 

Zakład Tapicersku - dekoracyjny 

fllł. Przeźd;iedUego 
przyjmuje wszelkie obstalunki oraz 
posiada na składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 

Ogloszenia drobne. 
Mary pokój z elekfrycznem oświetle

niem i opałem, do wynajęcia dla 
pracującej kobiety. 12 rb. miesięcznie. 
Przejazd 30, parter. 2340- 3 

Ueble różne .z trzech pokojó-w spl·ze
fti{ł;1,m tanio oraz gramofon. maszy
;o. '!, Gbrazy, sprzęty kuche.nne: Zawadz-
k:t 38-1 2341-1 

Potrzebny wspólnik lub wspólniczka 
do szkoły sztuk pięknych. Ka.pi· 

tał 600 rubli. Oferty Piotrków, adwo
kat Domański dh P. K. 2338-3-1 

Pot.·zebni Sili Ldolni stdarze na pier
Wl'l.l:v. zęd.ne l'Oboty. Zgłaszać się: 

Widzewska 13Eł. 2339-2-1 

Drukarnia Akcydensowa 

J1łN1l GRODl{1t 
Widzewska IO&a. 

!' ... :li ______ • < •---„%!!!Jf&"' 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO „ 

TABeLE, KWITARJUSZE. RA 
CHUNKf, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

i t. p. .. „ 

DLA DUŻYCH NAKl.ADÓW-maszyna rotacyjna. 

® 

~ 
I e 

1! 
~ Cęny umiarkowane, • Ceny umiarkowane. I 

Doskonały w smaku 

I ,,Koniak Imperial·'' 
Żądać wszędzie. 887-20 27 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAHSl<A~~ 
ł' Elektryczna Fabryka Cul1rów ~ 
ł( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Pzemieślnir1.0-l-':Lc· }ł 

t T. Dąb;:;;;;;.kii a S·ka ~ 
w Łodzi, Widzewska 104. Jf 

"~olcca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700--0 $3 :1' 

~··········~···········~ 

• 
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PierWsza LeCznic·a-lók3rzy specjal.istów 
dla przychodzących chorych 

Dilf"" 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. ""\111 

Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, pią~ki ?d 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Or. I. LIPSZYC c~dzie?nie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska N! I. 

Poleca !kóry wołowe, kro w~, [i!lete, kDń!ki! :~f ;:e~ tói i 
~miale[ tODiDDY, do n~~~~;c~~h- Krew !HUOną ~:t~:~l~~y Mau~~ 

I mieH-kutna ~f :ra:~u dilstrio~.y~UCZ· Wło~i@ń tauirnJ~i ~elYB-
f nkowany w kilku wyborowych. 'l[lnr·ine suchą lo· d 'Zł'"'lBY li jakościach i kolorach ~ li mokrą. :1 ~ U\ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

Zawiadomienie. 

Dr. S Weissherg 

=-

zY 
.ubiorów rnęzkich 

ul. Andrzeja H~ I. 
Tel. 31·76. 

Poleca na sezon jesienny i zi
mowy w wielhim wyborze go · 
towe futra, marynarki nn. f;1trze, 
bekiesze, ulstry podług najostat
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również t<.czn!owskae 

i dziecinne. 

Lek~~·z·De~twsta 

J. HABERFELD 
Okuiii2ta 

mieszkn. obecnie 
Zielona 3 tel. 31-46 

1912 

mieszka. o bee .. ie ul. R.ndP&eja M 2• 
róg Piotrb.owskiej, I-sze piętro, 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Specjalista chcrółi uszu, no~u i gnrdłł 
Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznyc~ra). 

Dr. B. Cz ap I icki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkolłsska t-l! !20. 

Niniejszem podaję do wiadomości P. P. że zakład mój kuśnier
ski, egzystujący od 1903 r. pl'zy ul. Pr7ejazd, został r•rzeniesiony na 
ul. Piotrkowski\ Ji 93 i został zaopatrzony na sezon bieżący w dobo
rowy wybór towaru fufrzanego w zakres konfekcji damskiej i męskiej 
wchodzącego, tak gotowej j :\kO leż i 11:1 zamówi„nia, oraz prnyjmuje 
wszelkie roboty z własneg" i powierzonego towaru. Mając nadzieję, żt1 
i nadal P. P. zai;zczycać będ~ mój zakład swojemi względami pozostaję 

·O Leczenie zębów bez bólu elektrycz.g nością. Pl omby i sztnczne zęby wszel-
1'1' kiego system n. Prostownuie krzywych 

Telefon 32·S3. 
Przyjmuje od g, 11 -- J 2 rano i od ii 

do 6 i pót po poł. 
·N zębów. Masaż wibracyjny. .1719-166 w niedziele i świ ęta od 10-11 rano 

Z wysokim poważaniem 

A. Maniszewski 
1842 Łódź. ul. Piohkowska 93, (oficyna na parterze) 

Biuro pracy 
PilY Uowauyueniu Prarnwoików Handlown~ m. todli, 

Spacerowa 21, II piętro. 
poleca wykwalifikowanych buchalterów, korespondentów i innych pra-

cowników handlowych. 1886-26-1 

MAGAZYN MUZYCZNY 

G. TESZNERA 
30„ Piotrkowska 30. 

Poleca na sezan szkolny. Skrzypce i praw- . 
dziwe mandoliny włoskie od Rb. 4 50, 5, 
o, 7.50 i wyżej w lepszych gatunkach, gra
mofony bez tub, przyjemnie grnjl!iCe bez lbZU

IDU, Płyty z nowych operetek, jak „Gri-Gri• 
„Pnppchen", Kino-Ki:inigin" et. Cet. 

Wszelkie reporatie wvkonvwnne SR sumiennie i artvstvcznie. 

~r. ~. ~mittKin~ 
przeps:owadził się 

na ul. Srednią ; Ne 3. 
Specj alista chorób wenerycznych, 

skórnycl. z kosmetyką lekarską (o warz, 
włosv etc.). 

l'rzyjmnje od 9-ll l pc)ł , od 4 i pół: 
. ao !) wiecz. 

Dro JEhNiel{I 
ćhoroby weneryczne, skóry 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA N!! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon -Nr. 170 1404 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia N257 

Telefonu ro 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po poł. 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

16«. 

Dr. L.· Klaczkin 
KO:\BTANTYNOWSKA 11. 

Syphiłis, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHIUSU 
EHRLICH-RATA 605. 

Przy~muJc od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

~\tl~~\tl\tł\łl\łl\tl\tłW\ł~~łl\tl\łl~"""'~"'~l~l\łl~tl~łł~ 

i Ml~uarnia ~. ~aln~iń~li~g~ I Mt~~~.~~~~~;A 
~ została otwarta przy ulicy Andrzeja .Ni 4. Wydaje śnia- ~ 1'elefon 26-81. 

~ dania, koli>.cje i obiady z 5-du dań po 40 kop. ~ Badanie krwi na syfilis. 
~ 1654-20--l z poważaniem S. Galusiński. ~ Wszelkie analizy lekarskie i che• 
- _ llłiczne: ntoczu, plwocin (gruźliey• 
~JA.JA.JAAl.&Jłlufł\.J»..JA\ 4/p..i!\Jj\.. Ja.Jl JAJ». rł~ """ krwi, wydziełłn dróg · moczo• 
'lf.,lł"-D':t~i:V.ł!'l'.ł:-'.l:V.t.v.I' •• ~łlł ·''~'-•~l.t\'.łlłf.-~'-'''-''l.łV~l."l.6\1.~ płciowych, wody, mleka i t. d 

W1&ławca1 Jan Grodek. W tłoczni Jana. flrod'Ra, idzewska. >ii lO!ła. 

Dr. M. PAPlERMV 
Akuszerja i cho.raby kobiece. 
b. mdvllator wars :r.. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od lU-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i p ó ł po poł. 

Południ l\\'a :!::ł. Telet. 16-85. 
1766-0 

DrG Ifnnisłu© Le(rJinson 
f!rzc~u-owe:ulził się 

na ~;§. P~otrkonską .N2 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8-9 r. i od 5-7 pp. 

Telefon Nr. 8-10. 
1889-15-1 

Powt"Ócił 

Dr.· Rosenblatt 
ChorGby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i ó-1 po poł', 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i chorohv kobiece. 

od 9-11 rnuo i od 5-7 . po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pot. 1492 

Ulica Południowa .Nil 2. 
Telefon rn 13-59. 

Syphiłis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salva.rsanem Er
lich-Hata „606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwa.nie szpecących włosów) o~ 
świetlenie kanału (uretroskopia). 

t'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4-::i pp, 
panie od 5-6 pp. 

Dla pań oddzielna. poczekalnia. 

Dr. W. Sernard 
Choroby wcn~ryczne, drcł!J m~czo· 

wych i skóry. 
Spacerowaa 40 (r rzy Andrz<•ja) 
Przyimuje:9--1 i 5-8. ,..,. niedzi e le 
i Ś\Vięta 10~1. 1947-- 20J 

Piot:rkowsk~ U~. 

Choroby wewnc;trzrie i nerwowe. 
Specjidish chorób io-t~dka, ki• 

szek i pr<:z:emia~y ma'J:erji. 
Przyjmuje od 11-1 rano i od u-7 i pół 
po południu. .1931 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
pr:zepr~v~1.aadlził się na 
ul. Huwrot l, r6g Pfatrk3wskiei. 

Choroby1 skórne, v1cneryc:zn.e 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4- 5 po poł. 20 

-Dr. J. Silberstrm11 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i weneryczni! 
Kosmetyki. lekarska. Stosowanie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Pnni0 od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południu 

Dr Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowycl1 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11 -1 i 5-71/ 2• 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zbGc~eń 
mowy 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gutzma.na z Bedinn. 
Godziny Rrzyjęć: od 10 i pół do 1t 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny} 

Telefon . 13. 52. 

I®~~ 
Re dakter1 Anna Grodek. 




